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RECEN ZJE

$Marek Gałęzowski, W ierni Polsce. Ludzie konspiracji p il- 
sudczykow skiej 1939—1947, Wydawnictwo LT^V, ^Var- 
szawa 2005, ss . 949 (Biblioteka „Niepodległości”, t . II)

N a rynku książki historycznej ukazało się dzieło wyjątkowe -  monumental­
ne opracowanie o charakterze słownikowym Marka Gałęzowskiego, traktujące 
o zapoznanym i, dodajmy, najbardziej tragicznym okresie historii ruchu piłsud­
czykowskiego w latach niemieckiej i sowieckiej okupacji.

Dzieje obozu piłsudczykowskiego w dwudziestoleciu międzywojennym należą 
do stosunkowo dobrze zbadanych, o czym świadczy wiele opracowań dotyczą­
cych tego obozu oraz środowisk w różnym stopniu z nim związanych. Wielu 
wybitnych piłsudczyków doczekało się także swoich biografii1. Brakowało na­
tomiast w dotychczasowej historiografii dziejów najnowszych Polski opracowa­
nia całościowo podejmującego tematykę losów środowiska piłsudczykowskiego 
w okupowanym kraju i na uchodźstwie po 1939 r.2

Słownik Wierni Polsce, zgodnie z zadaniem postawionym mu przez samego 
autora, w znaczącym stopniu wypełnia lukę spowodowaną przez cenzuralne 
ograniczenia PRL, ogłaszając biografie ludzi zaangażowanych w działalność 
konspiracji piłsudczykowskiej w kraju. Punktem wyjścia całego przedsięwzięcia 
badawczego i edycyjnego było uzasadnione przekonanie, iż wrzesień 1939 r. 
nie zakończył dziejów nurtu piłsudczykowskiego jako ważnego komponentu 
mapy ideowej i politycznej Polski. Każdy, kto miał co do tego wątpliwości, po 
zapoznaniu się z pracą Gałęzowskiego będzie zmuszony do poważnej refleksji, 
a być może i poddania swojego poglądu rewizji. Autor Wiernych Polsce, dzięki 
zebraniu bardzo obszernego materiału źródłowego, z powodzeniem przekonu­
je, iż piłsudczycy byli nadal silnie obecni w polskim życiu politycznym, a ich 
działalność w kraju i na Węgrzech po wybuchu II wojny światowej stanowiła 
znaczący element dziejów Polski podziemnej. We wstępie znajdujemy następu-
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1 Spośród ostatnio wydanych prac na szczególną uwagę zasługuje monografia W. Parucha, Myśl 
polityczna obozu piłsudczykowskiego 1 9 2 6 -1 9 3 9 , Lublin 2005. Tam również obszerna bibliografia 
dotycząca obozu piłsudczykowskiego w dwudziestoleciu międzywojennym.
2 Działalności piłsudczyków na uchodźstwie po wybuchu II wojny światowej dotyczy natomiast 
opracowanie J. Piotrowskiego, Piłsudczycy bez lidera (po 1 września 1939 roku), Toruń 2003. Zob. 
też dyskusję na temat tej książki, z udziałem autora, Arkadiusza Adamczyka i M arka Gałęzowskiego, 
na łamach czasopism a „N iepodległość” 2005 , t. 55, s. 387-460 .



jące  p o d su m o w an ie  tej ak ty w n o śc i p iłsu d czy k ó w : „U czestn iczy li w  tw o rzen iu  
S łu żb y  Z w y cię stw u  P o lsk i i Z w iązk u  W alki Z b ro jn e j, d z ia ła li w  A rm ii K ra jo w ej, 
czę sto  p e łn iąc  w  p o d z ie m n y m  w o jsk u  o d p o w ie d z ia ln e  fun kcje . R o zw in ę li ró w ­
n ież z n aczącą  d z ia ła ln o ść  p o lity czn ą . P rzy jm u jąc  ro lę  o p o z y c ji w  sto su n k u  do  
rzą d u  RP w  W ielk iej B ry tan ii o ra z  je g o  p rze d staw ic ie lstw a  w  k ra ju , p re z e n to ­
w ali sw o je  p o g lą d y  w  liczn ych  cz a so p ism a c h  k on sp iracy jn y ch . Po zak o ń czen iu  
w ojny, nie p rzy n o szący m  oczek iw an ej n ie p o d le g ło śc i, w łączy li się aktyw nie 
w  n u rt p o w o je n n e g o  p o d z ie m ia  n ie p o d le g ło śc io w e g o . S tw o rzy li k o le jn e  g ru p y  
k o n sp iracy jn e , u czestn iczy li w  d z ia łan iach  D e le g a tu ry  S ił Z b ro jn y ch  n a  K raj 
i Z rz e sz e n ia  »W olność i N ie z a w is ło ść « . P o do b n ie  ja k  inni u czestn icy  p o w o je n ­
n eg o  p o d z ie m ia , d o św iad cz y li rep re s ji w ład z  k o m u n isty czn y ch ” . D o  tej c h a ­
rak tery sty k i n ależy  d o d a ć  w ie lo k ro tn e  i d o b itn e  p o d k re ś la n ie  p rzez  a u to ra , iż 
p rzez  ca ły  o k re s  w o jn y  p iłsu d czy cy  k o n sek w en tn ie  o strze g a li p rz e d  z a g ro ż e ­
n iem  ze stro n y  Z S R S  i je g o  p o lsk ic h  zw olen n ików , sk u p io n y ch  w  k o m u n isty cz­
nej PPR.

W  o p raco w an iu  M . G a łęzo w sk iego  zn alazły  się (stan ow iące  zasad n iczą  treść 
p racy  i p rzesądza jące  o jej znaczeniu) u ło żo n e  w  p o rz ąd k u  alfabetyczn ym  b io g ra ­
m y  2 2 5  u czestn ik ów  p o lityczn ego  p o d z iem ia  p iłsu d czy k ow sk iego , istn ie jącego  
p o  1 9 3 9  r. w  kraju : d ziałaczy  K o n w en tu  O rgan izac ji N iep o d leg ło śc io w y ch , O b o ­
zu  Polski W alczącej (w  Polsce i n a  W ęgrzech), „P o lsk a  W alczy” (G ru p y  „O lg ie r­
d a ” ) H en ry k a  Jó z ew sk ieg o , organ izac ji W ierni Polsce w e L w ow ie , kon sp irac ji 
w ileńskiej o raz  działa jących  p o  w ojn ie : P o lsk iego  S tro n n ictw a D em ok ratyczn ego  
i S tro n n ictw a N iezaw isło śc i N aro d o w e j.

A u to r p o p rze d z ił k siążk ę  o b szern y m  w stęp em , w  k tó ry m  o m ó w ił dzie je  o r ­
gan izac ji p o lity czn y ch  p iłsu d czyk ów , g łów n e p ro b lem y  stw o rzo n e j p rzez  n ich  
p u b licy sty k i p o lity czn e j, ich  re lac je  z in n ym i u g ru p o w an iam i P o lsk i p o d z ie m ­
nej. K siążk ę  u zu p e łn ia ją  w ykazy: h ase ł, sk ró tó w  o g ó ln y ch  i sk ró tó w  b ib lio ­
graficzn ych . Z w ra c a  tak że  u w ag ę  zam ieszczen ie  3 4 0  fo to g ra fii w y stęp u jący ch  
w  o p raco w an iu  p o sta c i, n ie ty lko  p o rtre to w y ch , ale  tak że  in n ego  typu , np. 
rodzin n ych .

W  k on tekście  pow yższego  o p isu  b ib liograficzn ego  m o żn a  by  fo rm u ło w ać  w o ­
b ec  a u to ra  k siążk i zarzu t b rak u  k on sekw en cji w  kon stru k cji b io g ram ó w  i u trzy­
m yw aniu  p ro p o rc ji m iędzy  nim i, czyli n ietrzym an ia  się kon w encji słow nikow ej, 

434 czego  n ajw idoczn ie jszym  n astęp stw em  je st  p rzekształcen ie  części h aseł w  d o ść  
p o k aźn e  artykuły. A u tor jed n ak  u przed ził ten  zarzut, stw ierdzając , iż jego  ce ­
lem  by ło  p rzedstaw ien ie  sylw etek  „u czestn ik ó w  k o n sp irac ji p iłsudczykow sk ie j 
w szech stron n ie , w  kon tekście  całej ak tyw n ości politycznej i spo łeczn e j, zw łaszcza 
że były  to  zw ykle o so b y  o zn aczących  zasłu gach  n iepo d leg ło śc io w y ch , k tó re  sw ą 
w alkę o w o ln ą  Polskę p o d ję ły  jeszcze p rzed  p ierw szą  w o jn ą  św ia to w ą” . D latego  
też „k siążk a  nie je st ty p ow y m  słow n ik iem  b iograficzn ym , w  k tó ry m  tem atyka 
k on cen tru je  się w o k ó ł w ybran ego  a sp ek tu  d z iała ln ośc i p oszczegó ln y ch  postaci. 
R ów n ież fu n k cja  danej o so b y  w  k o n sp irac ji p iłsudczykow sk ie j nie m ia ła  w pływ u 
n a  o b ję to ść  h asła  czy zaw arte w  n im  ilustracje . Przyjęcie takiej fo rm y  u m o żliw i­
ło  w ypow iedzen ie  się w  innych k w estiach  zw iązanych  z życiem  i d z ia ła ln ośc ią  
p rezen tow an y ch  p o stac i, bardzie j zn acząco  ok reśla jący ch  ich  rolę  w  najn ow szej 
h istorii Polski niż uczestn ictw o w  k o n sp irac ji p iłsu d czy k o w sk ie j” . Z a d e k la ro w a ­
n a  k o n cep c ja  w  pełn i o b ro n iła  się dzięki tem u, iż p o szczegó ln e  hasła-artyku ły
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są wnikliwymi i szeroko udokumentowanymi źródłowo kompendiami wiedzy 
o wybranych postaciach, niestroniącymi od głęboko umotywowanych ocen, co 
w sumie sprawia, że słownik stanowi zbiór pasjonujących książeczek-biografii, 
układających się w jedną wielką księgę.

Dostrzeżonym błędem szczegółowym jest informacja w tekście o awansowa­
niu ppłk. Stamirowskiego na pułkownika w roku 1931, w czym autor poszedł za­
pewne za informacją zawartą w PSB, tymczasem miarodajny „Rocznik Oficerski”
(oficerów rezerwy, 1934 r.) rozstrzyga, że awans taki nie miał miejsca. W nagłów­
ku biogramu Stamirowski został prawidłowo anonsowany jako podpułkownik.
Jest to jedyny błąd o takim charakterze stwierdzony w całości zaprezentowanego 
z ogromną starannością materiału, którego zebranie i przetworzenie jest dziełem 
jednej osoby, co samo w sobie należy uznać za wyczyn imponujący.

Praca powstała na podstawie kwerendy autora w 40 archiwach i instytucjach 
oraz archiwach prywatnych, korespondencji z przeszło stoma osobami i insty­
tucjami, zebranych relacji ustnych, a także źródeł drukowanych, prasy (przede 
wszystkim przedwojennej) oraz wspomnień i opracowań. Gałęzowski wykorzy­
stał pomijane dotąd lub słabo wykorzystane materiały (m.in. z Archiwum Akt 
Nowych, Centralnego Archiwum Wojskowego, Instytutu Pamięci Narodowej).
Nie miał natomiast możliwości przeprowadzenia kwerendy w polskich placów­
kach naukowych za granicą, przede wszystkim w instytutach Józefa Piłsudskiego 
w Londynie i w Nowym Jorku. Zostało to częściowo zrekompensowane dzięki 
udostępnieniu materiałów przez innych badaczy, w tym nawet z zasobów Insty­
tutu Hoovera w Stanfordzie (dotyczących W. Lipińskiego), fakt skoncentrowania 
słownika na piłsudczykach w kraju sprawia zaś, iż luka w kwerendzie zagranicz­
nej nie obniża w sposób istotny wartości pracy.

Wierni Polsce nie są książką wyłącznie o środowisku konspiracji piłsudczykow­
skiej, wielu jej uczestników było bowiem zaangażowanych w działalność AK, a po 
wojnie DSZ i WiN. W pełni zasadnie nie przeprowadził autor sztucznych cięć 
w biografiach opisywanych ludzi, walczących w różny sposób i w różnych struk­
turach, ale cały czas o to samo; niemniej uzasadnione byłoby chyba zarysowanie 
jakiegoś kryterium -  opisowej definicji zaliczenia kogoś do nurtu piłsudczykow­
skiego w omawianym okresie, gdyż o ile część osób była wręcz sztandarowymi 
piłsudczykami (np. W. Lipiński, któremu autor poświęcił swoją pracę doktorską),
0 tyle część postaci (szczególnie mniej znaczących, np. Stefan Makuch) tylko przy 435 
dużej dozie dobrej woli można zaliczyć do tego obozu. W tej sytuacji słownik 
Gałęzowskiego, przyjmując za konieczny punkt wyjścia przynajmniej luźny czy 
przejściowy związek danej postaci z piłsudczyzną, stanowi nade wszystko pretekst
do ukazania biografii Polaków w zmaganiu z dwoma totalitaryzmami. Posłużmy 
się przykładami postaci, których biografie zapisały się zderzeniem z nazizmem
1 komunizmem. Jadwiga Tokarzewska, siostra stryjeczna twórcy i pierwszego ko­
mendanta Służby Zwycięstwu Polski, uczestniczka podziemia piłsudczykowskie­
go najpierw pod okupacją sowiecką, następnie niemiecką i ponownie sowiecką, 
aresztowana przez NKWD. Po przeszło dziesięcioletnim pobycie w sowieckich 
więzieniach i łagrach pisała, podsumowując swoje życie: „O sobie mówię jed­
no: »na stos rzuciłaś swój życia los«, więc trwaj do ostatniego tchnienia” . Ppłk 
Wacław Lipiński, legionista, historyk, najbliższy współpracownik prezydenta 
Stefana Starzyńskiego w czasie obrony Warszawy we wrześniu 1939 r., w ko-
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munistycznej Polsce skazany na dożywotnie więzienie i zamordowany w 1949 r. 
w więzieniu we Wronkach3.

N a szczególną uwagę zasługuje obszerny tekst poświęcony Ferdynandowi 
Goetlowi, jednemu z najbardziej popularnych przedwojennych pisarzy pol­
skich, który znalazł się w delegacji polskiej w Katyniu, a po wojnie, nie chcąc 
potwierdzić kłamstw komunistycznej propagandy o rzekomym zamordowaniu 
polskich oficerów przez Niemców, musiał uciekać z kraju, do którego już nigdy 
nie wrócił. Zarysowanie sylwetki wspaniałego Polaka w całym bogactwie jego 
życiorysu i wielkich zasług (przed odzyskaniem niepodległości w 1918 r. tater­
nika piszącego o górach, członka „Spójni” , „Promienia” i „Filarecji” , a następnie 
„Strzelca” i PPS-Frakcji Rewolucyjnej; człowieka, który przeszedł przez burzę 
rewolucji rosyjskiej, po wojnie m.in. prezesa Związku Zawodowego Literatów 
Polskich i członka Polskiej Akademii Literatury, a nade wszystko nietuzinkowego 
dziennikarza i literata) stanowi doskonałą odtrutkę na odbijające się po dziś dzień 
czkawką po propagandzie PRL opinie o nim jako wyłącznie autorze szkiców po­
litycznych Pod znakiem faszyzmu (wydanych przed wojną w 1939 r.) i rzekomym 
zdrajcy narodu z okresu okupacji niemieckiej, co było w pełni świadomym nad­
użyciem komunistów, służącym zakłamywaniu prawdy o sowieckiej odpowie­
dzialności za Katyń przez dezawuowanie jednego z jej odkrywców i głosicieli.

Przekonanie autora o konieczności ukazania możliwie drobiazgowej biografii 
poszczególnych postaci tłumaczy też wykorzystanie obszernych często, ale zawsze 
precyzyjnie dobranych cytatów, dwojakiego głównie rodzaju: znajdują się wśród 
nich wnioski odznaczeniowe z akt CAW zawierające opis działalności niepod­
ległościowej lub konkretnego czynu bojowego, oraz z dokumentów sądowych, 
obecnie przechowywane w archiwach IPN (autor powołuje się na dokumenty 
znajdujące się w IPN w Warszawie, Krakowie i Katowicach). Dokumenty sądo­
we szczególnie dramatycznie odzwierciedlają tragedię ludzi, którzy uczestniczyli 
w konspiracyjnej walce z Niemcami, a po wojnie podlegali prześladowaniom 
władz komunistycznych.

Wśród represjonowanych piłsudczyków, uczestników politycznej konspiracji, 
był Kazimierz Gorzkowski, działacz harcerski, zaangażowany w wiele przedsię­
wzięć konspiracyjnych, jeden z inicjatorów Małego Sabotażu, kierownik Działu 
IV (akcje specjalne) Podwydziału „N ” BIP KG ZWZ-AK, uczestnik akcji ratowa- 

436 nia Żydów, w 1948 r. skazany na 15 lat więzienia. Broniąca go adwokat złożyła 
odwołanie od tego wyroku do Naczelnego Sądu Wojskowego, pisząc: „Wojskowy 
Sąd Rejonowy nie wziął pod uwagę okoliczności łagodzących, a w szczególności 
wybitnych zasług oskarżonego na polu walki w początkowym okresie odzyska­
nia niepodległości (1918) w Powstaniu Śląskim, w oddziałach obrony Warszawy 
w 1939 r. oraz w okresie okupacji [...]. Liczne szczytne odznaczenia świadczą, 
że oskarżony jest jednostką nieprzeciętną i zasłużoną dla Polski, a więc zasługuje 
na specjalną względność przy wymiarze kary” . Do swojej prośby dołączyła też 
oświadczenia uratowanych przez Gorzkowskiego Żydów. Jednak Najwyższy Sąd 
Wojskowy nie uwzględnił prośby adwokat. „Zasługi z czasów okupacji obszernie 
zapodane w skardze rewizyjnej wobec tak groźnych przestępstw skazanego nie
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3 O ppłk. Wacławie Lipińskim zob. M. Gałęzowski, Wzór piłsudczyka. Wacław Lipiński 1896­
1949. Żołnierz, historyk, działacz polityczny, Warszawa 2001.
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m o g ą  o d eg rać  zn aczen ia”  — u zasad n ia ł decyzję W SR . „G ro źn e  p rze stęp stw a” 
były jedyn ie p o m o c ą  o k azan ą  pp łk . L ip iń sk iem u  w  w ydaw an iu  kon sp iracy jn ego  
p ism a  „ G ło s  O p o zy c ji” .

Szczegó ln ie  d ob itn y  p rzy k ład  sto su n k u  do  ludzi P o lsk iego  P aństw a 
P odziem n ego  z czasó w  w ojn y  stan ow i fragm en t u za sad n ien ia  w yro k u  p rze ­
ciw  M a rii Ł o sz ak , p racow n iczce  W ydziału  P rezyd ialn ego  OPW, san itariu szce  
w  P ow stan iu  W arszaw skim , p o  w ojn ie  skazanej n a  6 la t  w ięzien ia  i kon fiskatę  
m ien ia: „w  gru d n iu  1 9 4 7  u k ry w ała  w  sw o im  m ieszkan iu  p rzestęp cę  an ty pań ­
stw o w ego  F ie ld o rfa  ps. »N il«  i u m o żliw iła  m u  sp o tk an ie  z in nym  p rze stęp cą  an ty­
pań stw o w y m  B ąb iń sk im  [gen. K azim ierz  B ąbiń sk i, o rg an iz a to r  i p ierw szy  d o ­
w ó d c a  2 7 . W ołyńskiej D P — M .G .] . T a o sta tn ia  o k o liczn o ść  rów n ież d o w o d z i, że 
sk azan a  do  k o ń ca  1 9 4 7  rozw ijała  ak ty w n ą d zia ła ln o ść  an typań stw ow ą. M a jąc  n a 
u w adze , że skazan a , jak  w yn ika z ca ło k szta łtu  spraw y, je st w  sw ojej działa ln ości 
an typań stw ow ej n iepo p raw n a, należy  uzn ać, że w y m ierzon a  jej k ara  je st raczej 
n iew spó łm iern ie  n isk a” .

K siążk a  n iezależn ie o d  w ielkiej w arto śc i n auk ow ej je st rów n ież fo rm ą  u p a ­
m iętn ien ia  ludzi w iernych  sło w o m  u m ieszczon y m  jak o  m o tto  n a  stron ie ty tu ło ­
w ej: „D la  n iep o d leg ło śc i w yd ob y ć  m u sim y ze siebie w szystko, złożyć w szelk ie 
o fia ry ” . R o lę  tę w  sto su n k u  do  p iłsudczyków , k tó rzy  w  n ajtrudn ie jszych  latach  
zgo dn ie  z jej ty tu łem  p o zo sta li „W ierni P o lsce” , p ra c a  M a rk a  G a łęzo w sk iego  w y­
p e łn iła  zn akom icie .

P.S. W  listo padz ie  2 0 0 5  r. słow n ik  M a rk a  G a łęzo w sk iego  otrzym ał n agro d ę  
sp ec ja ln ą  m in istra  kultury, K azim ierza  M . U jazdo w sk iego .

Witold Wasilewski

Sławomir Cenckiewicz, O czam i bezpieki. Szkice
I / m ateriały z  dziejów  aparatu bezpieczeństw a PRL, 

W ydawnictwo Arcana, Kraków 2005, ss. 661

B ad an ia  n ad  kom unistycznym  ap ara tem  bezpieczeństw a, m im o że o d  u p ad k u  
P R L  m inęło 16  lat, n adal zn ajdu ją się w  stad iu m  początkow ym . Pew nym  k rok iem  437 
w  kierunku szerszego p ozn an ia  śro d k a  przym usu, jak im  niew ątpliw ie w  państw ie 
kom unistycznym  był ap ara t bezpieczeństw a, było p ow ołan ie  Instytutu Pam ięci 
N aro d o w e j -  instytucji, k tó ra  p rze ję ła  m ateriały  w ytw orzon e przez szeroko rozu ­
m ian ą bezpiekę. W cześniej te m ateriały  zn ajdow ały  się w  C en traln ym  A rchiw um  
M in isterstw a Spraw  W ew nętrznych i A dm in istracji A rchiw um  U rzędu O chrony 
Państw a, które były objęte k lauzu lą tajności i n a  ogó ł n iedostępn e d la  b ad acza  sp o ­
za  „re so rtu ” lub dokon u jącego  obiektyw nej oceny PR L.

W  2 0 0 5  r. u k azała  się k siążka S ław om ira  C enckiew icza w ydan a przez 
W ydaw nictw o „A rcan a” , w  której zostały  zaprezentow ane zagadn ien ia zw iązane 
z działa ln ością Służby Bezpieczeństw a w  w alce z p o lsk ą  em igracją polityczną, Polonią 
am erykańską, opozycją antykom unistyczną w  kraju  i K ościo łem  katolickim .

P raca zaw iera  siedem n aście  arty k u łó w  i ro zp raw  naukow ych , k tó re  w  w ięk ­
szości były  p u b lik ow an e n a  łam ach  „B iu letyn u  IP N ” , „A rc an ó w ” , „C h ristia n ita s” ,


